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Drugi p rzyk ladzik . Ofto m oże zrobić jodnft dusza apostolska, pośw ięca ­
jąca sio di a zbaw ien ia dusz bliźnich i jak i jest ow oc je j poćwięceniń 
i m od litw y, wyjm u jem y z piSiti W . ;Q. M ateo:

„B y łe iii raz obecny ‘—  pisze ten O jciec -  przy fihwróceniu, k tórego  
zftpommoig nie m ogę. I ’mierni n ieszczęśliw y ojciec rodziny. Pow róciw szy  
do Boga z bardzo daleka. pi;z^;jinowai na łożTi śm ierci p ierwszy i ostatnia 
Komun,ję świętą. .Razem z nim kom un ikow ały  żona i dzieci je go . W  kśiab 
pokoju  k lęczała kucharka, p łacząc ze w zru fz in ia . W tem  wstaje, zbliża się 
do łoża  ehorogdyi liTówi: „Pan ie , oto przez dw adzieścia lHt przystępowałam  
ćodziennie do Kom unii św gŁai. prosząc Boga o laskę, abyś ni(' umierał 
uienaw róeony i nie zas ilony pierwszą KOnmnją św iętą1'.

I  oto życzen ie  je j spełnione.' O to zw yc ięstw o  ;Serca Jezusowego,, ale 
dokonane, ZiMpośrednietweinat-^j pokornej kob iety , k tóra uw ierzy ła  w  lH ło- 
sierdzie Ę jajlitośedwszego .Serca Patia Jeznąa i nie ustaw ała w. , m odlitwń 
i ufności. B yła  ona narzędzidm  'Bożem. była praw dziw ą apo3fcołk'%“ . Są wiec- 
i dziś ludzie dobrzy, ja k  wspom nieliśm y na początku i w przykładach 
św iątob liw ych  dwógh dusz.

Idźm yż w  it-li ślady, ,‘ <Jmuiiy sobie laskę nświęóiijącą, z nią w spólpra- 
cu jm y i z jo j pom ocą w jU cz iK K ze  złom !

Pow inneśm y praoOwa<?kiietylko nad sobą,, ale w  miarę możności1 i nad 
i imam i. Pow innam  H ięty lko nipdlii się: „św ieć  się, św ięć się Im ię T w o je 11, 
ile i żyć  dla uświęcenia Im ii ma B ożego. żefcćEtf m'Qje otoczen ie  wśw ięcilo 
. udoskonaliło sia^ przeze mnie. T a k  .robią kocha jące matki, k tóre gorąco 
pragną, dobra swoich dzieci i wySBownją 'je w W S E n! 'Pak postępują, tró- 
Skliw i rodzica., k tó rzy  dają dobry p rzyk ład  i Są w zorem  dhf?,rodzinwjj Tale 
l>o.śtępnją go r liw i aposto łow ie, k tó rzy  ubolew ają, id  tak  dużo lokkom yśl- 
nych dusz odryw a się od B oga, od Źródła św iętości. k tó rzy  rzucają w szystk ie 
w ygo d y  ży4iV,. by ja to w a d  zb ląk ań jy iŁ  (-z low iek , pracując nad udoskona­
leniem  bliźn iego, czuje, że przez to je g ó  własna dusza/staje się ftiękn iffizą . 
promienną, bardziej* św iętą. podobniejSzą do Boga. C złow iek  osiąga jśwój* 
Cel ósta tećzny, sta ję się .'-coraz b lfrdziej podobnym  do,|Bóga W ieczn ego .

] P  O  H  T .
Wfffipirtesż&ilitienio i/ć śtijtw ijj Knkńola. — Początki Wielkiego Postu. — -togo

istota. —  „liudośc żyacp-.

| I I b  z wdelu wzm osłein i instytucjam i K ośc io ła , które z b iegiem  lat 
spow szedn ia ły  ludziom  i naw et do '-pew nego stopnia w '$ od z j3 r  się. 

w ym ien ić na leży  post. —  Post?  T a k  jest, p o s t . . . P os t, k tó ry  psią dziś 
w na jbardzie j kato lick ich  rodzinaćłi /traktuj# w yłączn ie  jal>0 wstrzym anie 
kię oćl mięsa w  p iątki caleg1̂  roku, i$ ja k o  specjalne ogran iczen ie co do 
jakości i ilości potraw ’ w  okresie W ie lk ie g o  Postu. Zapewne, tego  domaga, 
się litera  prawa koście lnego. I, .kto sic je j trzym a, spełnia to, co K ośc ió ł 
nakazuje.

A le  przecież nie koniec na tern. Zew nętrzne i 'fo rm a ln e  ty lk o  oostoso- 
" • im M E g  do przepisów postnych nie m oże w ystarczyć . P ow ied zm y  sobie 
o tw arc ie ; ka to licyzm  dzięisjśśajr i -jęgo w p ływ ' na życ ie  zabija pew nego ro-


